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tn s e r c y a  w p ó ik o lu m n ie  
d rn k ie m  g-armont,  7 c e n ­
tów od w i e r s z a .  —  R e k l a ­
ma. j \ e  sa  w o ln e  od o p ła ty  
pocz to w e j .

C z ę ś ć  n i c i i  r z ę d o w a .
L w ó w , 13. lipca.

Najważn ie j szym dziś f ak te m,  będącym oraz  wróż bą  bliskiego 
zakończen ia  wojny,  j e s t  zmiana gab inetu duńskiego.  Ja k  piszą do 
Hamb. Corresp. z K o p e n h a g i  z 9. b. m., miał  Monrad oświad­
czyć królowi ,  że kraj  po t rzebu je  pokoju;  on (M on ra d )  nie j e s t  
w s t a n i e  za w rze ć  znośnego pokoju,  ale golów je st ,  jeżel iby Król  r o z ­
kazał ,  w y t r w a ć  nawet  ś ród t ak t rudnych okoliczności .

Tymczasem poleci ł  Król  panu Mollke z łożenie nowego  gab i ­
netu,  i j a k  ogłasza osobny dodatek  gazety  ber lingskicj  z 10. b. m. 
j e s t  skład nowego gabinetu nas tępu jący :  p r ez yde n t  gab ine tu  hrabia 
Mol tke ;  mini ste r  wojny I lansen,  sp r aw  wewnę t rzny ch  Till isch,  s p r a ­
wiedl iwości  a tymczasowo t a kże  wyznań Heltzen,  Szleswiku  Jolmnii-  
sen ;  Quaade i Lt i t cken pozos taną zapewne w nowym gabinecie.  P o r t ­
feli finansów nie jes t  j e szcze  zaję ty .  Dnia 11. b. m. miało się od­
być posiedzenie t a jnej  rady pańs twa,  a j a ko  p rog ram nowego mi­
n i s t e r s twa  podają : u tr zymanie  t r ak ta tu  londyńskiego p rzy  pomocy 
Ros j i ,  F ran cy  i i Anglii ,  a ewentualnie wstąpienie do związku nie­
mieckiego ;  oddzielna admin i s t r acja  Szleswiku  i Holsztynu ze spól-  
li e ni i i i istylucyami,  unia per sona lna obmlw u Ks ięs tw  dla siebie z K r ó ­
lestwem. Mówią o n iezwłocznem zaprzes taniu  kroków7 n ieprzy ja ­
cielskich i o kilkoiniesięcznem zawieszeniu b roni .  O demons lra-  
eyach przy leraźniejszcm pragnieniu pokoju nie może być mowa.  
Po d ług  korespondencyi  w Hamb. N uchr. z Kopenhagi  z 9. b. i i i . 

mają spólne in s t y tu c j e  odnosić się do ceł i wojny,  i j e s t  mowa o 
9 miesieczneni zawieszeniu broni .  Pomoc l tosyi  ma być s t anowczo 
zapewniona,  F rancyi  zaś i Anglii w  drugim rzędzie.

Z t ea tru  wojny nie przynosi  najnowsza pocz ta  nic ważnego.  
Dziennik F yeus A v is  dowiaduje się,  Ze w nocy z 8. b. ni. w i ­
dziano siatki  niemieckie u pó łwyspu  Hornc pod Faaborgieni  ( n a  
wyspie Fuhnen) ,  gdzie oczywiście  p rzyby ły  na rekonesans.  —  R a ­
por t  duńskiego min is t ers twa wojny z S. b. ni. donosi :  W c zo r a j  przy 
lądowaniu naszych pod Grenaą ,  pojmano t r zec h  p ruskich huzarów,  
miedzy tymi jednego, podoficera,  i cz t e rech  sz e r ego w ców  z g w a r -  
dyi. Z Ft ihnen niedonos/.a nic nowego.  W  czasie lądowania pod 
Lhoved zaszła  u ta rczka  miedzy Yeile-  i Horsens -F jo rd ,  p rzyczem 
nieprzyjaciel  s t r ac i ł  12 ludzi, między tymi 8 j eńców.

Angielska M orning-P ost j e s t  przekonaną,  Ze Francya  opar łaby 
sie wstąpieniu Danii do związku niemieckiego s tanowczo,  a w razie 
pot rzeby  nawe t  siłą zbrojną.  —  Do Allgem. Augftb. Z tg . piszą 
z L o n d y n u ,  że dokunienta ogłoszone w M orning - P o si  mają p o ­
chodzić z duńskiego źródła .  Już  przed ki lkoma tygodniami  podawał  
D aily News- wyjątki  z tajnej korespondency i  między paeem Bisinar-  
kiem i księciem G or c ża ko w em ,  k tó re  były obl iczone na podobne 
wrażenie .  T a k ż e  i ta tajna kor esp ond en c ja  ma b j ć  z fa łszowana i 
pochodzić z tego samego źródła.

Z  W a r s z a w y  donoszą Jetier. Kor. pod dniem 8. lipca,  Ze 
p. Mi luty n p rzybył  z Pe te r sburga  z nowemi ins t rukcyami w sprawie  
emancypacyi  włościan.  Ważn iej szą j e szcze j e s t  ta wiadomość,  Ze 
we wszystkich  gałęziach  polskiej adni inist racyi  usuwa rzą d  polskich 
u rzędn ików,  nawet  najbardziej  doświadczonej  wierności ,  j a k  n. p. 
pana Dembowsk iego,  dyr ek t o r a  komisyi wyznań,  k tó rego  miejsce 
o t rzymał  Wi t t e ,  protest ant .  T ak że  policya toaletowa s ta ła  się znowu 
surowszą,  i w ogóle r ządy Murawiewa biorą co raz więcej  górę. 
nad rządami  Berga.

Ze  S z t o k h o l m u  wysłano 10. b. m. ki lka s ta tków,  miano­
wicie okrę ta  l iniowe „Car l  Jol i ann“ i „ S z t o kh o lm 11, tudzież  korwe ty 
pa rowe  „Yanndie"  i „Gefle“ , ażeby k r ąż y ły  między Gotlilandyą, 
Fal st erbo  i Oeresundem.

M onitor paryzki  ogłasza depeszę o t rzymaną  na St .  Nazai re 
z M e x y k u ,  pod ług  której  odbył  tam Cesa r z  Maxymilian dn. 12. 
cze rwca  u roczysty  wjazd swój ś r ó d  j ednogłośnych okrzyk ów  r a ­
dości,  świadczących o niewysłowionym zapale,  p rzyczem odzywały 
się t akże  okrzyk i  na cześć Cesarza  Napoleona i Francyi .

L w ó w ,  12. lipca. Najważniejszym wypadkiem pol i tycznym 
W ubiegłym tygodniu były zais t e rozpr awy w par lamencie angiel ­
skim nad wotum nieufności i nagany dla ministeryum, wniesione 
z powodu postępow ania j ego w sprawie duńsko-niemieckiej .  Z  walki 
lej par lamentarnej  minis teryum wyszło zw y c i ęzk o ,  chociaż bowiem 
nńało p rzeciwko sobie większość 8 g łosów w izbie wyższej ,  to 
Snów izba niższa większością 313 g łosó w przeciwko 295 pochwa­
liła pol i tykę m in i s t e rya iną , ws trzymania się od wszelkiej  zbrojne j  
' ikeyi w toczącej  się wojnie.  Wotuin zaś izby nizszej  s t anowczą  ma 
doniosłość, ministerynin bowiem mając większość w niej po swrojej 
■gronie, ani samo ustąpić,  ani t eż  izby rozwiązywać nie potrzebuje,  
t ó ra  to ostatnia a l t e rna tywa  wątpl iwy zawsze rez u l t a t  wydaćby 

^og ła ,  zwłaszcza ,  iż ministeryum przy kilku cząs tkowych wyborach 
' '  ostatnim czasie,  wyra źną  klęskę poniosło i wybory  t e  tylko sze-  
egi opozycyi  wzmocni ły.  Mieliśmy zawsze nadzieję,  ze wotum pa r ­

lamentu a zwłaszcza  izby niższej ,  wyraża jąc  p raw dz i wą  opinę ludu 
an g i e l s k i eg o , za pol i tyką pokojowy stanowczo się oświadczy.  
W s za k że  w pie rwszej  chwili wyjścia na j a w  kwes tyi  duńsko -  n i e ­
mieckiej wyrazi l i śmy zdanie,  iż wojna,  j a ka  z niej wybuch ła ,  zo s t a ­
nie z l o k a l i zo w an a , powszechnego pożaru w Europie nie zapali.  
W sz ys t ko  co dotąd zaszło było dowodem,  iż nie omyli l iśmy sie 
w zdaniu naszein.  Nie przypuszczal i śmy nigdy, ażeby Anglia,  w k t ó ­
rej interesie  j e s t  u t rzymanie  pokoju,  wojnę europe jską wy woływać  
mogła,  tam gdzie interes  jej tego nie wymaga.  Dla Anglii obojetnein 
być może , kto w Szleswiku i Holsztynie panować będzie,  obo ję­
tnym je j  nawet  być może los, j aki  spotka całe d robne k róles two  
duńskie,  zwłaszcza ,  iż o zdobyczy  Danii nikt  wcale nie myśli .  Dały 
się wprawdzie  s łyszeć  zdan ia ,  i/, Anglia na osłabienie Dani i ,  na 
oderwanie  Szleswiku  i Holszlyriu zezwolić nie m oż e ,  bo w t akim 
razie Niemcy nabywszy nowe por ty i pozycye na d b rz eż ne ,  poku ­
siliby sie mogły o wystawienie  silnej l loly,  co Anglii nie byłoby 
wcale na rękę.  W s za kże  zdania takowe są mylne,  bo Niemcy mają 

już  bez Szleswiku i Holsztynu n ie jeden  por t ,  nie j edno waż ną  po- 
zycyę nadbrzeżną,  bez Szleswiku więe i Holsztynu silną tlotę wy­
s tawić mogą,  jeżel i  i nt eres  ich lego wymagać będzie.  Tem u Anglia 
zapobiedz nie z do ła ,  a pol i tyka angielska nie pokusi  się nigdy o 
p rzeszkadzan ie  t e m u , czemu zapob iedz nie j e s t  w stanie.  N aw et  
możliwe zlanie sie Danii  z S z w e c j ą  w j ednol i te  skandynawskie 
państwo nic byłoby momentem dla Anglii dość ważnym dla w y w o ­
łania wojny europejskiej .  Dla tego to i opozycya w angielskim p a r ­
lamencie nic przemawiała wcale za zbrojnem wystąpieniem Anglii,  
wypada jej  i owszem najwyraźniej  p rotes tować  p rzeciwko  wojen­
nemu znaczeniu ,  j akieby w wotum nieufności  upa t rywać można.  
P rz eko na n i  je ste śmy,  iz gdyby  wskutek odmiennego wypadku  walki  
pa r l amentarnej  lord Derby i p. i f l s r ae l i  miejsce lorda  Pa lmers tona  
i Earla Russel l a w gabinecie Sa in t - James  zajęli,  Anglia pomimo tego 
nie wystąpi łaby ze swojej dziś wyraźnie juz wypowiedzianej  neu­
t ralności .  Jeżel i  gabinet  dzisiejszy w czemkolwiek zaw in i ł ,  to pe­
wno nie w tern, Ze zbrojnie wystąpić nie myślał .  Za rzuc ićby  mu 
tylko można pewną •hwiejno.śe, b rak  stałej  woli i ebeć imponowa­
nia, bez zamiaru poparcia s łów czynem s tanowczym.  Nie były może 
na swojem miejscu s łowa przez lorda Pa lmers tona z pewną duma 
w par lamencie wyrz ec zon e ,  iż Dania gdyby  całość jej  naruszyć 
miano,  sama w obronie swej  wa lczyć  nie będ z i e ,  nie było 
może s tosownem późniejsze wyrzeczenie acz w łagodn iej szym 
j u ż  ton ie ,  iż  ut r zymanie całości  monarchi i  duńskiej  i u t rzymanie  
pokoju celem jes t  polityki angielskiej ,  bo j edno z d rug iem żadną 
mia rą  pogodzić się nie dato.  Pods ekr e ta rz  s tanu w mini steryum 
spraw zewnęt rznych p. L ay a rd ,  na posiedzeniu izby niższej  z dnia 
7  l ipca,  s tając w obronie postępowania r ządu,  t łumaczy ł  wprawdzie  
iż s łowa p rzez  lorda Pa lmers tona wyrzeczone nie pociągały za  
soba obowiązku pomagania Danii ,  lecz odnosiły się do pewnych bl i ­
żej j edn ak  nie oznaczonych ewentualności ,  Tim es  wprawdz ie  w br e w  da ­
wniejszemu swemu twierdzeniu dow’odzi ,  iż Szleswik i Holsztyn 
nie należą do składu integralnego monarchi i  duńskie j ;  zawsze  t ł u ­
maczenie to wygląda na pewien rodzaj  wybiegu i zaprzeczyć  się 
nie da, Ze postawa gabinetu londyńskiego p rzy  samym początku 
wojny mogła wzniecać słuszne poniekąd obawy,  przyczynić się mo­
g ła  do ustalenia Danii w zaciętym jej  uporze .  Nie bez pewmej s łu ­
szności  mógł  wiec wypowiedzieć w izbie niższej  naczelnik szkoły 
manszes terskiej  i s t ronnic twa s tanowczo  pokojowego,  Richard  Cob-  
dcń,  iż postępowanie gabinetu t ak  było niewłaściwem i mylnem, iż 
odtąd sam par lament  k ie runek sp raw zewnę t rz nyc h  w ręce swe 
ująć będzie musiał.  T e  to względy i uwagi wyt łumaczyć mogą,  iż 
minis teryum pomimo pokojowej  swej polityki,  pomimo równie poko­
jowego  usposobienia ludu angielskiego,  w izbie wyższej  po r ażkę  
poniosło,  a w izbie niższej  nieznaczną tylko większością u t r zym ać  
się mogło.  Jakkolwiekbąi lź ,  rozprawy w parlamencie ro zwia ły  o s t a ­
tnie nadzieje Duńczyków i snać z ł amały  upór  rządu duńskiego.  Po jął  
on już ,  acz niestety dla siebie zapóźno , konieczność u ległości  dla 
s łusznych żądań dwóch wielkich moc ars tw  n.emieckicli.  Kwestya 
duńska wchodzi  widocznie w nowe s tadium,  w stadium be z po ś r e ­
dniego t raktowania o pokój z P rusami  i AusAyą. Pod róż  najmłod­
szego b ra ta  królewskiego do Kar lsbadu,  ustąpienie z mini steryum 
Mourada i objęcie kierunku s p r aw  p rze z  Ir. Mol tkego,  rodowi tego  
Niemca i naczelnika opozycyi  p rzec iwko  całemu dotychczasowemu 
postępowaniu rządu duńskiego,  s t anowczy  z w r o t  pol i tyki  duńskiej  
zapowiadają.  Dziś zdaje się, iż zawarc ie  mkoju j e s t  bl izkiem,  cho­
ciaż pokój ten bez wdania się i porozumienia Anglii za war ty  będzie.

• IBonarchia Austriacka.
L w ó w ,  12. lipca. (P o b y t JcfO ces ar zew . M ości A rcy -  

I,siecią W ilhelm a we L w o w ie .)  Jegc cesarzew.  Mość Arcyksiążę  
W ilhelm , podczas swojego pobytu we L w ow ie  w ciągu dnia w c z o ­

rajszego,  odbył przed południem na pacu m u iz t r y  na J a n o w i k ie m



$3$

przegląd konsyslujące" we Lwo wie  e. k. ar tyleryi ,  zwiedz i ł  potem 
wszys tk ie  sk łady zbrojownicze na przedmieściu Janowsk iem i Gro-  
deckiem,  kos za ry  Cesa rza  Fe rdynanda  i cytadele.  O godzinie lej  
zaszczyci ł  odwiedzinami  swemi Jego Excelencye tymczasowego  Na­
mies tnika fml. barona Bambe rga ;  po godzinie 3ej był  u Jego Ccsa-  
rzewiczowsk iej  Mości objad wojskowy na szesnaście osób, podczas 
k tó reg o  p rzed hotelem Langa p rzygrywała  muzyka tute jszego c. k. 
pu łk u  a r tyle ry i .  Po obiedzie zwiedzi ł  Jego  Cesarzew.  Mość zb r o i  
jownię  a r ty leryi  i dom inwalidów, a dziś rano o g o d z i n i e  4ej w to­
warzys twie  c. k. pu łkownika Barcis  de Barnlielm i c. k. podpułko­
wnika Kobli tz odjechał  koleją żelazna do Wiednia.

i r d t l . 10.  lipca. (N o w in y  dworu. —  'Wiadomości 
bieżące.) N a jja ś . P a n  udziela dziś j ak  zwykle posłuchania osobom 
prywatnym.  —  Dziennik Epoca  odświeża znowu pogłoskę o p ro ­
jekcie zaślubienia Arcyksiecia  Ludwika  Wi k to ra  z naj starsza có rka 
Cesarza brazyl skiego , ale równie j ak  i dawniejsza nie zasługuje 
ona na wiarę.

Pod ług  rozporządzenia  i lyrskiej  jeneralnej  komendy  krajowej  
z 10.  b. m. nastąpi  wystawienie ces. mexyknńskiegn korpusu ocho­
tników na mocy najwyższego przyzwolenia w Lublanie.

Francy a.
P a r j i .  7. lipca. ( l ló  żne wiadomości..) M onitor zamieści ł  

d ekr e t  cesa rski  zwołujący rady ogólne depar t amentowe  mi dzień 
22.  s ierpnia.  Posiedzenia t rwać  będą dni 5. Badom depar t amento ­
wym wzbronione j e s t ,  jak wiadomo,  zajmowanie się sprawami po­
l i tycznemu W  innych latach rząd pat rza ł  na to przez  sz pa ry ;  tu i 
owdzie ma terye pol i tyczne wciskały się do obrad zebranych oby­
wateli  . W  tym roku  minister  spraw7 wewnęt rznych wezwał p r e z e ­
sów rad depar t amentowych ,  ażeby ściśle tego p r zes t r zega l i ,  iżby 
rady  depar tamentowe właściwych at rybucyj  nie p rzekroczy ły .

Z Cesa rzem,  który dziś do Yichy w yjecha ł ,  udał  się tamże 
mini ste r  handlu i robót  publ icznych p. Behic.

Ostatnie doniesienia z Algieryi  zgadzają się na to,  iż spokoj-  
ność w  całej prowincyi  p rzywrócona została.  Pokolenia arabskie,  
k tó r e  p rzeciwko  rządowi  f rancuskiemu powstały7, z łożyły b roń i 
s tawi ły zak ładników za spokojne zachowanie się w przyszłości .

Spór  między wicekrólem egipskim a kompanią budowy kanału 
sueskiego,  k tórego rozsądzenie obie s t rony  zlały na Cesarza  Napo le ­
ona,  skończyć się ma w ten sposób,  iż kompania zwalnia r ząd  egipski  
od obowiązku dostarczenia jej do robó t  24 .000  Fe l l ahów ,  z rzeka  
się,  własności  g run tów,  k tó re jej w okolicach kanału nadane zos tały 
k r o m  własności  wybrzeża  kanału,  i odstępuje r ządowi  egipskiemu 
wykopany  juz  kana ł  s łodkiej  wody za 12 milionów7 franków.  P róc z  
tego  rząil  e g i p s k i  w y p ł a c i ć  ma kompanii  72  miliony f ranków,  ty tułem 
wynagrodzen ia  za z rzeczen ie  s i ę  d o s t a w y  F e l l a h ó w  i w ł a s n o ś c i  g r u n ­
tów nadanych.

Włochy.
T u r y n , 6. lipca.  (R ozprau-y parlam entu.) Po ca łotygodnio­

wej  debacie z powodu interpelacyi  dep. Sa racco  względem finansowego 
położenia W ło ch ,  p rzy ję ty  zosta ł  nareszc ie  większością  56  g łosów  
wniosek j ednego  z członków większości  następującej  osnowy:  izba jest 
zadowmlona wyjaśnieniami  danemi p rzez p rezesa  minis trów,  i p r z e ­
chodzi do porządku  dziennego.  —  W g łosowaniu wzięło udział  308 
członków7. Mniejszość miała 120 głosow7, co j e s t  w ogóle bardzo 
wiele,  ale l iczba ta mało znaczy w obec rozdziału na s t ronnic twa 
i różn icy  w p ro gramach  opozycyi .  Czterdzieści  g łosów należało 
do s t rony  lewej ,  inne pochodzi ły  od s t ronn ików Lanzy,  Batazżego,  
a miedzy temi były znane nazwiska cz łonków dawnego rządu,  jako  
to  : Ratazzi ,  Depret is ,  Sella,  Boggio,  de Sanet is ,  Liborio Romano i 
inni. —  Blisko stu cz łonków przyby ło  dopiero W ostatnich dniach 
a nawet  w ostatnich godzinach,  aby mieć udział  w chwili  s tanow­
czej .  Repl ika p rezesa  ministrów7 i ministra finansów mało zawiera 
us t ępów godnych uwagi .  Minister  powta rza  wyjaśnienie dawniej 
dane,  że osiągnął  r edukcyą 40  mil ionów. Układy co do kwestyi  
r zymskie j  są w toku,  ale z wyższych wzg lędów nie może p r zed ło ­
żyć dokumentów.  Kwestya rozbójnictwn me może hyc oddzielona 
od rzymskiej ,  i t ylko jedna p rzez  druga mogłoby być rozwiązana.  
Zaża len ia  p rzeciw j ene ra łowi  La inarmora są całkiem bezzasadne.  
Mini ster  owszem uznaje chwalebne postępowanie jenerała.

W  obecnym stanie r ze czy  oszczędności  w budżecie depar t a ­
men tu  wojny są ińcmozebne.  Większa  część  wniosków stawianych 
p rze z  przec iwników nic miała na celu is totnych modyfikacyi w p ro ­
g ramie  myiistcryalnym,  lecz wyrażała  tylko  osobistą niechęć ku 
mini st rowi ,  i wzgledim tego  niechaj izba ostatecznie rozst r zygnie.—  
Mini ster  podnosi  jesżcze znaczenie zwyc ięs twa  nad s tronnictwem 
opozycyjnem,  z tą uwigą,  że w te raźn ie jszym parlamencie poz yska­
nie większośc i  po zaw-otownuili t r zech  us taw podatkowych byłoby 
za i s t e  cudem. Cud ten s ta ł  sic. —  Lud z re sz tą  oczekuje t e raz  na 
co innego,  na sp rzedaż kolei pańs twa  za 200  milionów7, k tó ra to 
suma  ma  być uiszczona w cz te rech ra t a ch  rocznych.  Procenta  
l i czyć się będą  po 6 od -.ta. Ale czysty zysk z kolei państwa w r. 
18 63  wynosi ł  17 '  a milioniw, a w miarę dotychczasowego postępu 
nawet  p r ze d  upływem lat  4, to j e s t  przed otwarciem kolei alpej­
skiej,  k tó r a  prawdopodobni '  będzie miała t akże  znaczny wpływ na 
ru c h  kolei  włoskich,  możi  wynosić 20 milionów. Towarzystwo 
w ię c  w 4  latach,  pomimo drulelniej  wpłaty  p rocentów,  będzie miało 
Czystego zysku 82 ,400.000 .  Odciągnąwszy tę  sumę od ceny kupna

224,000 .000,  pozostanie kwota 141,600 .000,  k tó ra będzie rzeczy* 
wiście zapłacona.

D r e z n o ,  10. lipca. (/> r zi/jazd  pana Re as-ta i przyjęcie  
jeg o .)  Minister  Beust ,  byty pełnomocnik związku niemieckiego na koii- 
ferencyi  londyńskiej ,  powróci ł  wczoraj  do Drezna i wspaniałą by la 
owacya,  j a ką  na cześć jego wyprawiono.  S towarzyszenia  śpiewaków 
i gimnastyków7 w liczbie do 1000 osób, brały udział  w pochodzie 
z laklami.  Reprezentanci  minsla wznieśli  p ierwszy okrzyk,  polem 
nastąpi ła mowa w imieniu śpiewaków i gimnastyków7, w której  wiel ­
biono ministra j ako rep rezentanta  niemieckiego prawa i niemieckiego 
honoru.  Ran Beus t  dziękował  życzeniem,  ażeby niemieccy ksiażęta 
i ludy pozostal i  nadal  w7 zgodzie wiernymi narodowej  sprawie,  i z a ­
kończył  okrzykiem na cześć Króla saskiego.

M l e u s z t s i d l  ( w  Holsztynie) ,  !). lipca. (Y jjnwicnie sie okrętu  
duńskiego.) NeuMnidł. Wochenb/a/t donosi :  W cz or a j  o 5. godzinie 
wieczorem zbl iżył  się duński s t a tek kauonierski  t ak  dalece do nad­
b rzeżnej  baleryi  związkowej ,  że kule hanowersk ie  mogły go dosięgnąć.  
Po kilku wys trza łach ,  na k tóre statek ten r az tylko odpowiedział ,  
oddali ł  on się znow u. Ja k  się później pokazało,  do ręczy ł  on kap i t a ­
nowi s tojącego zewną t rz  okrętu uorwegskiego pismo do konzula 
szwedzkiego z oznajmieniem,  że okręta  neutralne mogłyby j e szcze 
tylko do poniedzia łku odpłynąć ż Neusżladu.  Kule duńskie nie z r z ą ­
dzi ły w porcie żadnej  szkody.

D a r m s f t t a r i t ,  8. lipca. (S p ra w a  zw iązku  celnego.) Na 
środowem posiedzeniu izby oświadczył  We rn er ,  że Prusy ozna j ­
miły,  i z przy ję ty  przez A ust r yę hesko - dar inszladzki  p rojekt  celny 
ma widoki u t r zymać się w praktyce j ako  zadowalniające w y ró w n a­
nie istniejących różnic.  Wie lko-ks iążęcy heski rząd oświadczył,  
że pośród wszelkich okol iczności  będzie się t r zymać  związku 
celnego.

(P ro ces  Polaków w R er/in ie.)  Dziennik lio thschafter  po ­
daje nas tępujące szczegóły o akcie oskarżenia w procesie Po laków 
toczącym się obecnie w Berl inie :  W  jaki  sposób rozwijał  sic s t o ­
sunek między Mieros ławskim a warszawsk im ruchem,  wyjaśnia lo 
godny  uwagi  dokument:  znaleziony p rzy główny iii ajencie Mie ro ­
sławsk iego,  Janie Kurzynie emigrancie,  ujętym przez e. k. aus ry -  
ackie władze w7e Lwowie ,  i za łączony tu w wiarogodnym odpisie.  
W e d ł u g  u rzędowego  rapor tu  e. k. sądu k rajowego we Lwowie z d. 
5.  sierpnia 1863,  ut r zymuje  Jan Kurzyna,  jako korespondent  w a r ­
szawskiego komitetu cen tralnego narodowego,  że otrzyma!  to pismo 
z Wnrszaw7y od przyjaciela,  k iórego nazwiska nie wymienił .  W n o ­
sząc z t reści ,  pochodzi  ono ze ś rodka r. 1862 i wydaje sie być 
pewnym rodza jem manifestu s t ronnictwa Mieros ławskiego,  przeciw 
komiletow7! cent ra lnemu narodowemu.  Mierosławski  nie osłabiony 
tern na duchu,  ze mu sie nie powiódł zamiar  otrzymania s teru w r u ­
chu rewolucyjnym warszawsk im,  zmieni ł  podstawę swych działań 
tylko o tyle,  że do dalszych swoich czynności  obrał  sobie odtąd 
siedzibę w Galicyi i we Lwowie.

Ztamtąd  za raz  po rozwiązan iu  pierwszego związku rewolucy j ­
nego zabra ł  się do organizacyi  nowego.  Pismo datowane w Pa­
ry żu  18. czerwca 1862,  podpisane przez Mieros ławskiego i j a k ie ­
goś prezesa komitetu gal icyjskiego,  przedłożone tu także w w ia r o ­
godnym odpisie,  również u Jana Kurzyny zabrane,  zawiera  projekt ,  
a mianowicie s ta tuty lego nowego związku rewolucyjnego,  mającego 
zos tawać  pod naczelnictwem Mieros ławskiego,  oraz sze reg  w a r u n ­
ków’ obejmujących zaszłe układy miedzy nim a komitetem prowiu-
eyonalnym galicyjskim. Naczelny komitet  ma obrać swoje siedlisko
po za granicami  krajów polskich,  komitet  prowincyonalny na Gal i ­
cy? ma przeznaczenie obudzać ruch narodowy w Galicyi i łączyć 
go z ruchami inny7ch prowincyi  Pol sk ich;  całe szczegółowe k i e ro ­
wnictwo p rac  p rzygo towawczych  do powstania zostaje p rzy  L u ­
dwiku Mieros ławskim ; tenże podejmuje sie uzupełnienia funduszu
żelaznego dla legionu, i zobowiązuje sie znosić z Janem Kurzyna,
któremu powierzył  „po l i tyczno-admini s t r acyjne4* p rzygotowania  dla 
powstania.

Zdaje się, że komi tet  centralny narodowy zaczął  już w paź ­
dzierniku 1862  w niektórych okolicznościach p rzybie rać ty tu ł  i 
prelcnsye tymczasowego rzą du  całej Polski,  i tw or zyć  sobie odpo­
wiednio do tego organa zewną t rz  granic Kongresówki .  J ak  wiec 
Lwów,  jako wyżej wyłożono,  s ta ł  sie w Galicyi  ś rodkowym punk­
tem organizacyi  r ewolucyjnej  Mierosławskiego,  t ak komitet  centralny 
narodowy osiedlił  się w Krakowie.  Tam u tworzy ła  sie według j ego 
zasad rada naczelna dla Galicyi,  i poddała się 15. października 
1862,  po zniesieniu się poprzedniein z delegowanymi warszawskiemi ,  
komitetowi cent ra lnemu narodowemu,  jako rządowi  tymczasowemu.  
Rada naczelna gal icyjska z rzek ła  sie forma lnom oświadczeniem z 25. 
l is topada 1862 podnoszenia samodzielnie powstania w Galicyi.  ■ 
przyobieca ła  zająć s tanowisko wyczekujące i posiłkujące.

Ilucli narodowy w polskich krajach państwa pruskiego,  aż do 
wybuchnięcia powstania polskiego w r. 1S63. objawia się w tych 
samych k ie runkach ,  jakeśmy dotąd w7 ogólnych za rysach p r ze ds t a ­
wili, w7 czynnościach cmigraćyi  i w rozwoju usi łowań wymierzonych'  
z początku tylko przeciw państwu rosyjskiemu,  później j ednak k'1 
przywrócen iu  całej Polski.  S t ronnic twu  narodowemu polskiemu, 
korzysta jącemu z bys t rego prądu,  który pod koniec l is topuda 1 8 5 8  
r. z nastaniem rcjcncyi  i •/,e zmianą minisleryum w państwie p ru s'  
kim powstał ,  wspar temu wpływami duchowieństwa katol ickiego u*1 
ludność wiejską,  i wzmocnionemu po części  pogodzeniem się z nie'
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któremi żywiołami  mieszkańców żydowsko-niemieck ich,  udało się 
przy wyporach  do izby poselskiej 1858 wprowadzić  większa liczbę 
s'voich zwolenn ików na sejm pruski,  aniżeli w innych latach.

Akt  oskarżenia przechodzi  następnie do czynności  par l amen­
tarnych opozycyi polskiej na sejmie berl ińskim,  do organizacyi  s to­
warzyszeń legalnych w prowincyi  poznańskiej  pod względem admi- 
s1raeyi, szkół ,  jeżyka i t. d. i s i fga do chwili wy padków w a r s z a w ­
skich. Od lej chwili  zaczyna sie manifestować ruch narodowy 

Poznańskiem prze z  urządzenie nabożeńs tw żałobnych i świat  
politycznych.

Obraz ruchu narodowego  w tych latach w części  pańs twa 
pruskiego uzupełnionym nakouiec zos taj e bezpośrednim stosunkiem 
związków tajemnych z s t ronnic twem Mieros ławskiego w emigracyi  
i z warszawsk im komitetem centralnym narodowym.  Jak  owej tak 
zwanej  organicznej  p racy agi tacyjnej  było zadaniem, bez oznacze ­
nia czasu i bez wyraźnie wypowiedzianej  formy p rzywrócenia  ca ­
łej i niepodległej  Polski,  p rzygo tować  tylko g r un t  do tego. tak ta 
konspiracya miała na celu bezpośrednie p raktyczne  wykonanie tego 
zadanie,  I. j.  p rzygotowanie już  do samego powszechnego pows ta ­
nia. A. Gult ry,  właściciel  dóbr  i poseł  na sejm, podjął  się p r ze -  
dewszystkiem tej czynności .  Osobistość jego  zdawała sie najwła ­
ściwsza.  Obznajomiony za młodu z l i t e ratu ra polsko-na rodowa i 
planami emigrac j i ,  wtajemniczony w metodę sp rzysiężeń,  których  
h \ ł  znaczniejszym członkiem w latach 1846 i 1848,  j ako  jeden 
z naczelników komitetu wojskowego,  i już. nawet  \c 1846,  w razie 
gdyby wybuchło  powstanie,  przeznaczony na guberna to ra  W.  Ksic*  
siwa Poznańskiego,  posiadał  wszystkie przymioty,  odpowiednie temu 
celowi.  -—  S tosunki  jego z Mieros ławskim zawiązane w 1845, a 
w r.  1848 u t rwa lone,  dawały mu sposobność posiadania dokładnej
znajomości jego planów. Pomiędzy papierami Gut t r cgo,  zabranemi
28. kwietnia 1863 w domu lir. Działyńskiego,  znajdują się dwa listy 
pisane ręką Mie ros ławskiego do niego z Paryża ,  5. czerwca i 30. 
lipca 1860,  oraz pismo polecające nieznajomego oddawcę,  datowane 
z Paryża w styczniu.

Oba listy, p ie rwszy  w j ęzyku  polskim podpisany pseudony-
m n n  . .Nchweinbinder ," druga we francuz,kim z podpisem „wdowa
Klicune l )umonl , “ rozwodzą  się nad s tosunkami emigracyi  z M ł o ­
ckami i Węgrami ,  i nad poczynicnenii  nibyto obietnicami Polakom 
przez Króla włoskiego ( r w ą sy “ ), lir. Cavour"a ( , , zm ar ł ego “)  i Ga-  
rilialdego ( „b o h a te ra " ) .  Prawdopodobnie  za jmował  się wtedy znowu 
A. Gnt t ry,  tak jak w r. 1844,  zbieraniem i p rzesyłką pieniędzy dla 
emigracyi ,  gdyż we wspomnianym p ie rwszym liście Mieros ławskiego 
Wypowiedzianą jest  pot rzeba 5— 6000 franków,  i prośba o p r ze ­
słanie pieniędzy,  oraz znajdują sie wymienione kwoty jednej  p rz e ­
syłki  w ilo.śeie 1400 t alarów ( 5 7 8 5  f r a n k ó w ) ,  k tóra  nastąpi ła w d. 
21.  grudnia 1861 r. pod adresem p. Delacour  w Paryżu ,  podanego 
przez Mieros ławskiego,  i drugiej  z 17. l i s topada 1862 w ilości 
8750 t a l arów (27.871 f r . )  także juz  wysłanej  do Gałęzowskiego 
przewodniczącego członka emigracyi  w Paryżu .  W  papierach tych 
znajdują się także następujące p isma:  dwa egzempla rze drukowanej  
odezwy emigracyi  paryzkiej ,  l ist polecający niejakiego Marjana S o ­
kołowskiego podpisany przez  Lensewsk iego ,  Ordege,  Mazew kiewieza 
i Elzanowskiego z porozumieniem się z W y s o ck im ;  list E lzanow-  
skiego z 30.  grudnia  1360 po największej  części  pisany cyframi,  
zawierający doniesienia o Mierosławskim,  Kurzynie  i ich czynnoś­
ciach, oraz jakieś  facsimile;  listy Gar ibaldego do Mierosławskiego 
z 10. października 1860,  28.  sty cznia,  1. maja i 15. l is topada 1861,  
dwa ostatnie z dopiskami własnorecznemi  dodatkowych rozka zów 
Mieros ławskiego,  datowaneini  w Paryżu  15. cze r wca  1861 i w Ge­
newie 1. stycznia 1862 r.

Stania .
8 i o p « ‘n l i a g i i . 9. lipca. ( S k ła d  nowego m inisteryim . —  

Różne w iadom ości.) Wed ług  dziennika F/yreposten  skład nowego 
ministeryum ma być nas tępujący:  lir. Karol  Moltke prezes  r ady mi­
nistrów. j e n e r a ł  Hansen minister  wojny ,  szambelan Kwade minis ter  
sp raw zewnęt rznych ,  jeuera lny  audytor  szambelan Schal  minister  
sprawiedl iwośc i ,  szambelan Helcen mini ster  spraw wewnę t rznych,  
szambelan Johansen  mini ster  dla Szleswiku.

W  kółkach pol i tycznych stolicy mówią,  iż książę Jan Gliicks- 
burski  wiezie jako  propozycye pokoju odstąpienie Holsztynu i czę­
ści Szleswiku rządowi  pruskiemu.  

i W e d łu g  półurzęr iowych doniesień pruskich Kopenhaga stała
* się t e raz  s tekiem awanturników ze wszystkich krajów,  k tó r z y  p ro -
1 wadzić chcą wojnę rozbójniczą p rzeciwko Prusom.  Są  tam Polacy,
i W ęg rzy ,  Szwedzi ,  Włochy  a nawet  i Anglicy,  k tó r zy  rządowi  duń­

skiemu pomoc swą ofiarowali .  Czy Dania pomoc t akową  p rzy jmie?  
\V takim razie rząd duński ufo rmowaćby musiał  z tej l iołoty legią 
zagraniczną,  s tojącą pod komendą duńską i prawem wojennym duń- 
skiem, jeżel iby w razie schwytania j ako j eńcy  wojenni uważani  być 
mieli. W  razie przeciwnym nie ulega żadnej wą tp l iwo śc i , iżby rząd 
pruski  każ d eg o ,  k tó ryby schwytany zos t a ł ,  wed ług p raw  wojsko- 

'  Wych rozs t r zelać kazał .

u hrólesiwo Polskie-
g W a r s z a w a ,  9. lipca. (N o w y wpis ludności. —  W ykry­

cie zam iaru spalenia pałacu  bruhlowskiego to zeszłym  roku .)  
a bzienn . W a rsz .  pisze :

Namiestnik Kró les twa  przekonawszy  sie, że zarządzony  spis 
ludności w roku 1862 dokonywany był w epoce najwięcej  r o z p r ę ­

żonego porządku,  bez koniecznej  akuratności ,  z k tó rego  powodu 
obecnie napotykane są t rudności  w prowadzeniu dokładnej  kontrol i  
ludności miasta Warszawy,  rozkazać raczył ,  dopełnić nowy spis 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy r. b. i w miejsce dotychczaso­
wych ksiąg sprawić nowe. Jakko lwiek  termin do za ła twienia tej 
czynności  jeszcze j e s t  dość odległy,  aby jednak lak ważne dzieło 
z wszelką dokładnością dokonane być mogło,  Warszawsk i  ob e rpo-  
l iemajster  wydał  już  obecnie niektóre za rządzenia dla zebrania s t o ­
pniowo pot rzebnych materyałów.

W tynt samym dzienniku czytamy : Wielu zapewne z cz y te l ­
ników naszych pamięta,  Ze w7 miesiącu wrześniu roku 1862,  kiedy 
najwyższą cywilną władzę dzierzył  despotyczna dłonią naczelnik 
ówczasowego rządu Margrabia Wielopolski ,  silne w ykry to  poszlaki  
zamiaru spalenia Rnihlowskiego pałacu,  w którym Margrab ia  p r z e ­
mieszkiwał .  Fak t  ten rozmaicie opowiadany,  obecnie po ukończo-  
nem śledztwie sądnwem i po zapadłym w dniu 15. ( 2 7 . )  maja r. b. 
w tute jszym sądzie kryminalnym wyroku,  nabrał  znaczenia p ew n o ­
ści:  nie od rzeczy wiec będzie pobieżną o nim uczynić wzmiankę .  
Stanis ław Sz., byty dyetaryusz w jednej  z władz rządowych,  w  dniu 
2gim września 1862 roku zgłos i ł  się do margrabiego Wie lopo l­
skiego z doniesieniem, iż dnia poprzedniego wieczorem,  w7 dz ie­
dzińcu nowego teat ru podsłuchał  przypadkowo rozmowę dwóch 
nieznanych mu młodych ludzi, z których s ta rszy namawiał  młodszego 
do spalenia Bruhlowskiego pałacu,  przygo towanym na len cel ma te -  
rynlem palnym, klórego miejsce zachowania przy Nowym Zjeździe 
w ziemi pod ławką oznaczał .  Zesłana natychmiast  na to miejsce 
polieya r zeczywiście znalazła ukry ty  w ziemi garnek  gl iniany,  mie­
szczący w sobie l la s /ke  z płynem, a tym płynem, s tosownie  do 
niewątpl iwego uznania chemików był rozczyn fosforu w dwus ia rku 
węgla,  p repa ra t  gwał townie palny,  zapalający sic nawet  od promieni  
s łonecznych.  M szelkie atoli poszukiwania przestępców,  k tó rzy  pod-  
słyszaną rozmowę prowadzi l i  , lub niateryał  palny przysposobi l i ,  
skutku odnieść nie mogły ;  powzięto atoli poszlako i z zeznań nie­
k tórych  osób i z odbytych w mieszkaniach rewizyi,  Ze w  zamie­
rzonym przestęps twie  czynny mógł  mieć udział  niejaki  W i k to r  
Domaradzki ,  bez s tałych za trudnień w Warszawie  przemieszkujący,  
w mieszkaniu którego znaleziono ga rnek  z kształ tu  i wielkości  zu ­
pełnie podobny do garnka ,  w jakim płyn wyżej opisany pod ł awk ą  
na nowym / j e ź d z i ć  zna jdował  się. Kiedy j edn ak  tenże Domaradzki  
wkrótce  przed odbytą u niego rewizyą znikł  i z pobytu wyśledzo­
nym być nie mógł,  kiedy parę podej rzanych osób, z k tóremi  on 
w7 pouinycli zos tawa ł  s tosunkach,  również bez śladu zniknęło,  dal ­
sze więc poszukiwania okazały sic bezowocnemi i osiągnięto tylko 
przekonanie ,  że plan spalenia pałacu Brii l i lowskiego rzeczywiście  
miał miejsce i że Opatrzność  nie dozwoli ła spełnienia zamierzonej  
zbrodni .  Ohydny cel podobnych pokuszeii  niezem usprawiedl iwić  
się nic da, a że ajenci hez rządu i podpalanie mieli w p rogramie,  
dowodzi  tego po ża r  ra tusza,  będący na zawsze piętnem baliby b un ­
towniczej  agi tacy i za lak niepowetowaną i w skutkach nie obliczoną 
k rzywdę  ogółowi zrządzoną.

( S zczegó ły  do pow stania polskiego.) Ostsee  -  Zlg. p i s z e : 
W dziennikach publicznych ogłoszony zos tał  niedawno obiegający 
miedzy Polakami w Dreźnie dla podpisywania adres  do tak zwanego 
rządu narodowego,  które to pismo p rzedstawia  bezowocność dal­
szego prowadzenia zbrojnej  walki z Rosya i uprasza o zawieszenia 
tej walki .  Ten adres  zos tał  przed kilkoma dniami wysłany z l iez- 
nemi podpisami do Księcia Adama Sapiehy do Paryża .  T ak że  z P o ­
znańskiego wysła ło do niego w ostatnim czasie wielu polskich w ła ­
ścicieli dóbr pisma, zawierające prośbę,  ażeby zawieszone zos ta ły  
dalsze operacye powstańcze i organizowanie nowych oddziałów.  Ja k  
mało j ednak  skłonną j e s t  par tya  rew7olueyjna do wysłuchania tych 
próśb,  pokazuje się z tego,  Ze jej organa p rasowe  nie wspomniały 
wcale nie o tym adresie ani o innych pismach tego rodzaju,  i raczej  
z podwojonym zapałem agitują dalej za dostarczaniem pieniędzy i 
ludzi do dalszego p rowadzenia  walki .  Również dowiedziona j e s t  
r zeczą ,  że w Poznańskiem i w zachodnich Prus iech uwijają sie 
ciągle j e szcze  liczni ajenci rządu narodowego,  zajmując się wyci­
skaniem pieniędzy na zakupno broni  i na organizowanie  nowych 
oddziałów.  Wszelako rewolucyjne ich ag i t ac je  natrafiają na s t a ­
nowczy opór  u zamożnej  szlachty,  k tó ra  bardzo mało j e s t  skłonną 
ponosić większe j e szcze  ofiary dla sprawy,  zupełnie  już  s traconej .

Jeszcze lemi dniami —  pisze dalej ów7 dziennik —  wpadły 
władzom policyjnym w Poznańskiem przy r e w iz ja c h  do rąk  u r z ę ­
dowe dokumentu tajnych władz  rewolucyjnych najnowszej  daty,  
k tóre  nie pozostawiają żadnej już  wątpl iwości  o zb rodn iczych  z a ­
miarach par lyi  rewolucyjnej.  Tylko  występująca coraz  jawniej nie­
chęć posiadających kłas polskich przeciw rewolucyjnym agi t ac jom 
i s t anowczy opór  zamożniejszych właściciel i  dóbr  w7 obec nich są 
obok użytych środków wojskowych rękojmią dalszego u t r z y ­
mania pokoju i porządku i ochraniają prowincyę  poznańską  od za ­
wieszenia stanu oblężenia.  Z resz tą  dają się czuć nieszczęsne skutk i  
powstania polskiego t akże  j uz i w pruskich powiatach pogran icz­
nych. W  Poznańskiem i w zachodnich Prusiech  u tw orzy ły  się po­
mimo czujności  w7ojska i władz pol i tycznych ze zbiegłych tam wy ­
chodźców polski cli mniejsze lub większe bandy,  k tóre ze swoich 
k ry jówek po lasach napadają nocą zamożniej szych mieszkańców i 
r abują.  Najzuchwalej  występują podobne bandy w obwodach che łm­
skim, to ruńsk im i brodnickim,  gdzie ich rozboje  mają o tyle barwę 
poli tyczną,  iż udają one,  j akob y  z polecenia „ rządu  na rodo weg o“ 
ściągały zaległe podatki i wykonywały wyroki. W obwodzie to-

1
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ruńskim 7,ostał  niedawno na d rodze wiodącej  do Torun ia  rządzeń 
ekonomiczny Szerb ińsk i  z Ryńska,  napadnięty przez l aką bandę,  
k tóra  nietylko z rabowało  mu całą gotówkę w kwocie 30 talarów, 
ale nadto znieważyła go kijami lak,  że dotąd jeszcze leży chory 
z tego powodu.  Znieważonemu odczytano poprzednio mniemany 
dekre t  „ rządu  na rodow ego41, skazujący go na 30 razów.  Podobne 
e x e k u c \ e  spełniono t akże  na kilku polskich właścicielach d ó b r ,  
k tó r zy  skutkiem tego zawezwal i  pomocy wojskowej .  Wys łanym pa­
trolom udało się też  znieść już niektóre bandy i pojmanych z ł o ­
czyńców oddać sądowi  do ukarania.

^osfHHlaLrstwo, przemysł i handel.
3 5 a l 4 ? s * t 'K y S i i ł  łk lipen. W  II. połowie z 111. były na targach 

w obwodzie tu t e j szym następujące ceny cz te rech głównych g a ­
tun kó w  zboża i i n n y c h  ar tykułów.
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•zr cen. y,r | cen. zr. cen. zr. cen. zr. | cen. zr cen.
walutą auslryacką

Mec pszenicy . . . 1 90 1 80 2 2 . 2 , 2 25
ży ta . . . 1 30 80 * 80 1 . 1 * ♦ 90
jęczmienia  . 1 10 80 ♦ 70 * 80 . 80 • 85
owsa . . . 1 15 ♦ TO 70 70 . 90 . 63
hreczk i  . . 1 20 i (i 1 10 1 5 1 1 66
ku kur udz y  . 1 10 86 1 . 1 5 . 85 85

z iemniaków . 40 34 . 40 40
Cetn ar  siana . . . 1 25 90 * 90 1 45 1 60 1 50

57 wełny  . . . . , , , * * . * *
Ił nasienia koniczu 4 < * * « 40 40 *

Sag d rze wa  twardego 5 5 50 8 , 8 . 10 50 6 50
„ miękkiego * 4 50 7 7 * *

Funt mięsa wołowego ♦ 10 10 ♦ 10 9 . 10 10
Mas okowity . . . ♦ * - ♦ . . 41 - 36 40

d i  i ’  O I I  i  f i  11 .

(E g z a m in  r o c z n y . )  W  p r z y s z ły  p ią te k  dn ia  15go b. m, o g o d z in ie  lOtej
p r z e d  połudn iem  o d b ęd z ie  s ię  w  tu te jsz y m  z a k ła d z ie  g łu c h o n ie m y c h  c a ł o r o c z n y

egzam in  u c z n ió w  w tym z a k ła d z ie  um iesz czonych .

( Ś m ie r ć  p r z e z  p o b ic ie . )  W e  L w o w ie  dn ia  3go b. m. K a ta r z y n a  P., w y ­

ro b n ic a  z a m ie s z k a ła  pod N r .  3 9 0 3/* p o s p r z e c z a ł a  s ię  z mężem sw oim  z powodu, 
iż  t e n ż e  p r z y n ió s ł  do domu tylko c zęś ć  tygodniow ego  z a robku ,  i c z ło w ie k  len 
pobity  p r z e z  żonę  u m a r ł  n ag le  dn ia  5go b .  m.

( K ra d z i e ż  ) W  nocy z 9. na  10. b. m. s k r a d z io n o  z pokoju  zam k n ię teg o
z domu pod N r .  6 0 %  w e  L w o w ie  r z e c z y  w ar to śc i  50 z ł r .  Z ło d z ie j ,  aby dosta ł
s i ę  do pokoju ,  w yb i ł  szyby  w  oknie, d la  w y jśc ia  zaś  z tam tą i l  w y łam a ł  d rz w i  
z  w e w n ą t r z .

D n ia  lOgo b. m. pow iod ło  s i ę  o rganom  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z y t rz y m a ć  3 

z n a n y c h  z ło d z ie i  z lemi r z e c z a m i .
( D o ro ż k a rz e  u k a r a n i . )  T u te j s z a  c. k. d y re k e y a  policyi  u k a r a ł a  w m ie ­

siącu  c z e r w c u :  Z a  sz y b k ą  i n io s t ro ż n ą  j a z d ę  f i a k ró w :  N r .  1, 6, 3 7 ,  40, 42,  41 
i  d o ro ż k a rz a  n r .  3 2 ;  za  op i l s tw o  f iak rów  nr .  1 i 18; za  p r z e k r o c z e n ie  taksy  
f iak ra  n r .  3, d o r o ż k a r z a  n r .  8 2 ;  za  n ie p o s łu s z e ń s tw o  z lecen iom  u rzędow ym  fia­
k r a  n r .  6 ;  za  ex ccs  u l iczny  f iakra  n r .  8 ;  za  sz y b k ą  j a z d ę  po p i jan em u  kora- 
fo r t a b la  n r .  1.

( S t a n  w ody w  D n ie s t r z e )  w c z e r w c u  był pomyślny dla  ż e g l u g i ; od 1 do 
14 o p ad a ł  pow oli  z 15 cali do 2 cali  n a d  0 na  w o d o s k az ie  Z a le s z c z y e k im ; p o d ­
n ió s ł  s ię  do 23. n a  12 stóp  8 cali,  i j e s z c z e  dnia 30g0 w s k a z y w a ł  3 s topy 10 
ca l i  nad  0.

( T r u p a  a r ty s tó w  po lsk ich  pod  d y re k c y ę  p. A dam a M iła sz e w sk ie g o  d aw ać  
bed z ie  p r z e d s t a w ie n ia  w  C z e rn io w c a e h  od 12go b. m.

( P r z e r w a  na kolei  ż e lazn e j . )  „ G a z e ta  n a r o d o w a 41 d o n o s i :  Pog łosk i  o z e ­
r w a n iu  mostu w ie lk iego  ż e la z n e g o  n a  S a n ie  w  P r z e m y ś l u  były  mylne. U t r u ­
dn ien ie  k o m u n ik a c j i  kole i  ż e la z n e j  n a s tą p i ło  w  s k u te k  z e rw a n ia  m n i e j s z e g o  
m ostu  na  W i a r z c  m iedzy  M urkiem  a P rz e m y ś le m  i z n i s z c z e n ia  nasypów  k o le ­
jo w y c h  między P rz e m y ś le m  a M ośc iskam i.  Z a rz ą d  kolei  ż e lazn e j  w ydał  n a s tę ­
p u ją c e  dw a o g ło s z e n ia :

I* W s k u te k  z a s z ł j c l i  p r z e sz k ó d  e l e m e n ta rn y c h  b ę d z ie  m iędzy L w o w em  
a  P rz e m y ś le m  p rz e s y łk a  to w a ró w  z dniem d z is ie jszym  aż  do dalsze j  dyspozycyi 
w s t r z y m a n ą .  P r z e s y ł k i  p o s p ie sz n e  j e d n a k  b ę d ą  tak  j a k  i  p rzed tem  w tym 
sa m y m  k ie ru n k u  i na  w s z y s tk ic h  s lacyac l i  c. k. upr / .yw .  g a l ic .  kolei K aro la  
L u d w ik a  Pr z yjm owane,  co n in ie jsze m  do p o w s z e c h n e j  w iad o m o ś c i  podaje s ię .

Lw ó w , dn ia  11. l ip c a  1864.

I I .  A by um ożebnić  ł ą c z e n ie  s i ę  p o c iąg ó w  osobow ych  n r .  2. i 4. w  K r a ­
k o w ie  z  d o ty c z ą c e m i  pociągam i kolei  pó łnocnej ,  Uonieczncm  j e s t —- j a k  d ługo  
p o t r w a  p r z e r w a  r u c h u  m iędzy  M ośc isk a m i  i  P rz e m y ś le m  —  “ by poc iąg i  te  oba 
od d z is ia j  do ozna jm ić  się  m a jącego  dnia ry ch le j  odchodz i ły  ze  L w o w a ,  i tak  
u s t a n a w ia  s ię  od jazd  poc iągu  n r .  2. n a  g o d z in ę  3cią  min. 20 po południu,  zaś  
nr. 4. n a  g o d z in ę  3 cią min. 10 rano .

Odpowiedz ia lny  Redak to r  /Łds&tiS' BŁwdysisiktR

R u c h  z Mościsk do P rz e m y ś la  i o d w ro tn ie  odbędz ie  s ię  na  p r z y s t a w io ­
nych od z a r z a d u  kolei  w ozach  gośc iń cem  cesa rsk im .

Lw ów , d n ia  12. l ipca  1864.

L w ó w ,  13. lipca. P ry w at na  korespondenc ja  z P rzemyśla 7,1 2. 
b .  iti. donosi :  Most kolei żelaznej  na rzece Wi a r  w  Przekopanej  
pod Przemyś lem,  p rze z  podmulenie filaru ś rodkowego,  k tóry zapadł 
się na 18 ca l i ,  podczas  gdy kierunek szyn sk rzywi ł  się na 2 s t o ­
py,  s ta ł  się na d łuższy czas  nieużyteczny,  i konninikaoya musi b y ć  
w k r ó t c e  p rzywrócona p rze z  adminis t racyę kolei urządzeniem p r o ­
wizorycznego  mostu po spłynięciu wody.

Również  zni szczony t akże  zos ta ł  most  kolei między Rudn i ­
kami i Podgaczem i koniunikncyn jest  p rzerwana .  O dalszych s z k o ­
dach na kolei w okolicy Gródka  nie wiadomo nic dotąd.

Na dobromilskim gościńcu komunikacyjnym zni szczony z o ­
s t a ł  most  na r zece W i a r  pod Podmojscumi i komunikacya na tvm
gościńcu j e s t  p rze rwana ,  skutkiem czego musiał  wysłany wczoraj
wieczorem 7, Sambora  do Przem yś la  dyliżans powrócić .

Na węg ie rsk im g łównym gościńcu uszkodzony zos ta ł  mocno 
most  w Ost rowic a mianowicie lewy filar odhrzeżny,  tak,  że tama 
się usunęła,  nie komunikneyę ut rzymują dotąd z wielką ost rożnością .

Wylewy rzeki  W ia r  z rządz i ły  nadzwyczajne  spustoszenia w.- 
wsiach Krówniki ,  Sielce,  Medyka, P rzekopana,  I ln rcczko,  l l a r k o  i 
na przemyskiem przedmieściu Wi lczy,  gdzie domy stoją na dwa do 
3 stóp w wodzie.  T e r a z  opadają juz wody Wiaru,  natomiast  przy 
biera San,  i wody jego dochodzą ju ż  wysokości  10 stóp nad O.

Donoszą nam także ,  że Jego Ces.  Mość Arcyks iążę Wilhelm
w przejeździć przez P rzemyśl  r aczy ł  ofiarować dła dotknię tych p o ­
wodzią kwotę 1000 złr.  w. a.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  12. l ipca.

Motel G e o r g e : P P ,  I t r .  W o d z ic k i  K az . ,  z O le jow a. — H r .  B o rk o w s k i  
M ie rz  , z Mieln icy .  —  K e s z y rk i  T eod . ,  z D źw in n g ro d a .  — Krzyszto fow ie/ .  Kaj. , 
z Z a tu rz y .  —  Ja b ło n o w s k i  Jó z e f ,  z R a w y .  —  K ęplicz  M a rc . ,  z A r ta so w a .  —
T e r l e c k i  M a rc . ,  7, C ies / .ac ina .  — B  il F r a n . ,  z  T u l ig łó w .

Hote l  e u r o p e j s k i : B a ra ń s k i  F e l . ,  z R a d ło w ie .  —  P o l i t a l s h i  S ta n i s ła w ,  
z P r z e w ro tn y .

Hotel L a n g a :  Deymy P io t r  i Dymyt. ,  z B e s s a ra b i i .
Hotel a n g ie l s k i :  H r .  K a rn ie k i  T e o d . ,  z  W o łc z u e h .  — S t e c h e r  Ja n ,  z T u-

rynk i .  — M onsk an d e tz  Alex , z J a s s .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  12. l ipca .

P P .  C ik o w sk i  Ant. , da Z ło tn ik .  —  Deym y P io t r  i Dym., do W iedn ia .  - 
P o s t r u c k i  J ó z e f ,  do S w is te ln  k. l i r .  W o d z ic k i  K j z , ,  do O le jow a. —  Mniazek 
Wlać!., do O s tro w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 12. lipca.

P o ra
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T  BO A  T  I B .
D ziś  t e a t r  niemiecki :  „ E ł i n e  a l t e  J u n g f e r 44, d ram at  w 1 ak-  

e‘ie, i „ H e r m a n n  u n d  D » r o t h e a “ , obraz, idyl iczny w 4 
aktach.  P rzedosta tn i  występ pani Rełtich  i panny 1Satran.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 12 l ipca

P u k a t  h o len d e rsk i   .........................
D uka t  c e s a r sk i  . .  ....................
P ó łim p ery a ł 7.1. ro sy jsk i . . . .  
R u b e l s re b rn y  ro sy jsk i . . . .

„ pap ie row y  ro sy jsk i  . . . .
T a t a r  p r u s k i ............................................
P o lsk i  k u ra n t  i p ięc ioz ło tów ka  
Galicyj .  listy z a s t a w n e  w. a. za  10(1 zł.

„ _ „ „ m. k. za  !()() z ł .  j
G a l icy jsk ie  ob iigaeye indem n izacy jn e  
5 %  Pożyczka  n a ro d o w a  . . . .
A k c y e g a i .  kol . że laz .  K aro la  L u d w ik a  )

g o tó w k ą | to w a re m
zł . 1 c. | zł. c.

wal. a a s t r . 5 41% 5 47
n n 5 43 5 49', *
" n 9 4t 9 50
0 r> 1 78 1 8 0 %
n n 1 56 1 58 V,
u r 1 7 1 % 1 73%

” 74 63 75 38
bez 78 38 79 13

kuponów 7 ł
8 )

48
05

76
80

25
80

235 25 238 50

T elegrafow any kurs w iedeński.
D nia  12. l ipca .

5 % Metal iki .............................
5% po życzka  n a ro d o w a  . . .
Lo sy  z 1860 roku  .........................
A kcye  b anku  w ied eń sk ieg o  

„ „ k red y to w eg o  . .
Londyn ,  to funtów sz te r l in g ó w  
S r e b r o  . . . .
D uka t  pojedyńczy  . .

z ł r . k r

72 10
80 65
97 2>

7 83 —

193 3 '
114 90
113 50

5 5D

7j k. galic. drukarni rządow ej.


